From: Anna Dawid[mailto:a.dawid@gmail.com]
Sent: Saturday, July 18, 200911:33 PM
To: vojta@vojta.co.pl
Cc: neurokinezis3@neostrada.pl
Subject: uszkodzenie splotu ramiennego
Witam serdecznie,

Jestem mamą chłopca zuszkodzeniem splotu ramiennego (części górnej i dolnej) 
i chciałabympowiedzieć, że bardzo dobrze, że powstał artykuł pana Wojciecha Dutki Zastosowaniemetody odruchowej lokomocji wg Vojty w terapii okołoporodowych uszk. sploturamiennego, zastanawiam się tylko, jak spowodować, aby dotarł on do jaknajwiększej liczby rodziców dzieci z uszkodzeniem splotu??? Sama ćwiczę zsynkiem od 6 miesięcy metodą Vojty pod okiem pani Ewy Gajewskiej i "nażywo" widzę, jakie efekty przynosi rehabilitacja. Czytałam sporo na tentemat, więc częściowo informacje z artykułu pana Wojciecha były mi znane,jednak moją uwagę przykuła część o ruchach poszczególnych mięśni i ichproblematycznym działaniu 
u maluchów "splotowców". Bardzo mniewciągnęła ta część, gdyż znalazłam w niej dokładny opis tego, co w kolejnościdziało się z rączką mojego dziecka, odbicie słów w postaci rzeczywistych postępów,co mnie ucieszyło, gdyż znaczy to że jesteśmy na dobrej drodze i mamy nadzieję,że będzie coraz lepiej. Ale zmierzam do czegoś innego.
Z perspektywy rodzicachciałabym powiedziec, że głównym problemem w propagowaniu metody Vojty wrehabilitacji uszkodzeń splotu jest fakt, że większość splotowców trafia narehabilitację do Dziekanowa Leśnego, a tam metoda Vojty jest zdecydowanieodradzana i propagowane jest operowanie dzieci. Splotowcy trafiają tam zprostego powodu: kieruje ich internet i tzw. "renoma"ośodka pocztą pntoflową. My sami dostaliśmy namiary na ten ośrodek 
z dwóchniezależnych źródeł. Jeśli chodzi o internet : na polskich stronach jesttak mało informacji na temat uszkodzenia splotu, że chcąc nie chcąc trafia sięna taką, że Dziekanow Leśny jest jedynym w Polsce ośrodkiem leczeniauszkodzonych splotów i jako jedyny organizuje turnusy.
Nic dziwnego, że kiedyrodzic trafia do Dziekanowa, traktuje wszelkie uzyskane tam informacje jakojedynie słuszne i postanawia w tym ośrodku leczyć swoje dziecko. Spotkałamosobiście mamy 
z dziećmi, które były na turnusie po raz kilkunasty, średnio co2 miesiące. Rodzic na turnusie wszystko, czego się dowiaduje, traktuje a priorii uważa, że właśnie czyni największe dobro, jakie może dać swojemu maluszkowi splotowcowi.Ja również pojechałam na turnus, przekazano mi dużo informacji na tematuszkodzenia, jednak zastanowił mnie fakt, że wszystkie zmierzały do konkluzji,że dziecko trzeba operować. Przyznałam, że rehabilituję synka metodą Vojty, conie spotkało się ze zrozumieniem, raczej z dużą dezaprobatą. Wystarczy poczytaćstronę Fundacji Splotu Ramiennego, współpracującą z ośrodkiem w Dziekanowie,aby przekonać się, co mam na myśli. Poznałam w Dziekanowie kilkanaście mamsplotowców. Wszystkie ślepo zapatrzone 
w dziekanowski ośrodek przekonywałymnie, że tu się ratuje nasze dzieci, żeby robić co się nam mówi. W przypadkumojego synka były to słowa: "konieczna operacja, nie ma co zwlekać ikonsultować, tylko jak najszybciej operować, bo to jest dla niego szansa".Nie muszę chyba dodawać, że skonsultowałam dziecko u specjalistów z innychośrodków, operacji nie było, była za to (i wciąż jest) rehabilitacja metodąVojty. Nastąpiła ogromna poprawa, prognozy na przyszłość są optymistyczne.Tymczasem przeważająca większość dzieci z Dziekanowa, które spotkałam, była pooperacjach, co mnie bardzo zdziwiło, wręcz przeraziło. Operacje odniosły różnyskutek: były dzieci doskonale posługujące się rączką, były też z zupełnymbezwładem.
Podsumowując chciałampowiedzieć, że moim zdaniem zbyt wielu rodziców dzieci z uszkodzeniem splotu wogóle nie widzi jakiejkolwiek alternatywy rehabilitacji poza dziekanowskimośrodkiem i że, aby to zmienić, dobrze by było nasycić polskie stronyinternetowe tekstami o zastosowaniu metody Vojty w leczeniu tego uszkodzenia.
Chciałabym pomóc wprzekonywaniu rodziców splotowców do rehabilitacji metodą Vojty. Razem 
z mężemzałożyliśmy synkowi stronę internetową (www.jonaszdawid.pl -obecnie jest aktualizowana), moglibyśmy na niej umieszczać artykuły i inneinformacje o terapii metodą Vojty 
w kontekście uszkodzenia splotu ramiennego,jeśli Państwo nie mają nic przeciwko.
Kończąc pozdrawiamserdecznie,
Anna Dawid, mama8-miesięcznego Jonasza.
Ps. Jeśli byłaby takamożliwość, proszę umieścić mój list na Państwa stronie, może przekona innychrodziców dzieci z uszkodzeniem splotu ramiennego do metody Vojty. Wyrażam teżzgodę na przekazanie go wszystkim terapeutom Vojtowcom.
Panie Wojciechu, Panuserdecznie dziękuję za kolejną porcję wiedzy.
Kontakt do mnie:
a.dawid@gmail.com
509-296-490.
Pozdrawiam!
